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Szwecja. 
Zwycięstwo Kamińskiego 


Polonia v 


(BDC 


Doteliwa klęska polskiej reprezentacji 
w Sztokholmie 


SZTOKHOLM dnia 18.5.24 r. (PAT.) Polska drużyna reprezenta- 
cyjna piłki nożnej poniosła dotkiwą klęskę od reprezentacyjnej drużyny 
Sagie w stosunku ł:5 (0:1). 


1:0 (0:0) i 


W dniu 17 i 18 maja na boisku w 


%w | Agrikoli, warszawscy zwałennicy spor” | 


| tu piłkarskiego mieli sposobność po- 
|nownie obserwować grę najstarszej 
(drużyny piłkarskiej w Polsce, „Czar 
inych” ze Lwowa. 

Tym razem polskich senjorów spor- 
iowvch goścła Warszawianka, , której 
w obu dniach dopisywsło szczęście, 
w grana bowiem nad lvowianami nie 

n. eżała do rzeczy tak latwych. 
fe ©. Drużyna Czarnych, przybyła bez 
Z i 

i liera (wyjechał z drużyną olimpii- 
KRA PREEDI OE 6 PAOMY-JNWUINT, G1 (KA do Paryża) i pozbawiona glów- 
kKaupowii 27 VERO Swojego motoru, w napadzie nie 
potrafiła przy młodych swoich siłach 
mimo tak wytrawnych graczy na ty- 
tea jak Kopeć i Kmiciński, przeciw- 

stawić się skutecznie gospodarzom. 

Składy drużyn: 

Czarni: 

Drapała I, Kutyński, Kopeć II, Ko- 

peć I, Witkowski, Kmiciński, Langer, 
Kopeć IV, Wochanka, Chmielowski, 
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Drapała IL 
Warszawianka: Domański bramka, 
POLECA. Sychorzewski '— Loth HI obrona; 
Pląskowski, Luxemburg I, Putzman, 


Dia szkół? kiubów wszel- 
kie przybory i kosijumy $ 
do gier sportowych, 


pomoc, Milke, Mesto, Redlich, Zwierz, 
Jung napad. 
wa W drugim dniu: Domański bramkę; 
Suchorzewski — Loth III obrana, 
Pląskowski, Luxemburg l, Rediich, 
Jung, 


"iek- 
kiej atietyki i boksu. 


pomoc; Mesto, Zwierz, Ordon, 
Milke. 

'shOra sobotnia nie należała do gier 
o większej wartości, chociaż z obu 
ambitnie. 
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WARSZAWA 
MARSZALKOWSKA 34 


Katalogi ilustrowane — gratis 
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Nadestune w tekście 25 gr.— Konto czexowe P, K.. 7439% 


Narodowe zawody strzeleckie. 


Ba, ksoniresją prasy *porkaI R Di bedzie p. Tadeusz ORC zaski. 


Warszawianka Mie dwdkrośnię lwowskich I 


Rž 
żyć . 


2:3 (1:0) 


wianka słabo grająca w i nii napad 
zdobyła dość przyp reg Y F jedyny 
bramkę dnia, dzięki nierdoln: ści bram 
karza, którym Czarni zmuszeni byń 
zastąpić doskonałego Winnict lego. 

W drużim dniu „obraz-z0RIRE rów an 
żowej zmienia się wprawdsl : na ich 104 
rzyść, daleko mu jednak było do cha- 
rakteru goanegn ich pozycji w tabeli 
czoiowych pierwszoklasowych drużvn 
Polski. 

Przegrana Czarnych zdopingowałaicią 
drużynę, która w spotkaniu rewanżo- 
wem postanowiła za wszałią cche 
wyjść zwycięsko i z honoram. 

Jednakowoż i tym razem więtsze 
szczęście sprzyjało gospodarzom, któ- 
rych obrona Suchorzewski — Loth III. 
stanowiła dla embitnis grającego na- 
padu Czarnych zaporę nie do prze" 
bycia. Za to zaś Domarski w miko 
kilkakrotnie ratował! wspeniale w naj- 
cięższych sytuacjach 

Wygrana Warszawianki w drugim 
dniu nie była bardzo. zaslużosą, gayż 
Czarni w wielu wypadkach wykazy- 
wali większe walory techniczne i cze- 
Ściej, zwłaszcza w drugiej połowie, 
nacierali na bramkę gospodarzy. War- 
szawianka jedną . bramkę zdobywa 
przez Milkę pod keniec pierwszej po- 
łowy; Czarni wyrównywują w svo- 
sób dość przypadkowy po kilkuna- 
stu minutach druziej połowy. 

Zwycięską bramkę usyskuje War 
szawianka z rzutu ksraego bieg 
pewnie przez Suchorzewsieiejo, który 

(Dokończenie na str. 3-0j). 
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Idea a interes 


Gy, biadając nad stanem sportu 
polskiego, szukariy pocieszenia — po- 
wracamy najchętniej do twierdzenia, 
iż jesli poziom techniczny jego jest , 
nizki, ped względem moralnym zaim- 
ponować musi każdemu, jest wyjątko- 
wo „czystym“, ogromnie ideowym, po- 
dziwu godnym, F 

Czy obrońcy tei tezy, romantycy 
i opłymiści. mają w zapasie dosyć 
waźkich argumentów. by etyczność na- 
szego sportu uważąć poważnie za atut? 

Nie mówmy o chorebliwych formach, 
w których przejawiają się ambicje 
klubowe, formach niezmiernie niestety 
dalekich od pojęcia walk: lojalnej i ry- 
cerskiej... Żapomnrijmy na chwilę o am- 
bicyjkach osobistych, sporach dzielni- 
cowych, których wykwitem jest nieraz 
wprost szkadnictwo... 

Zatrzymajmy się tylko na pewnych 
ciekawych szczegółwch, zabarwiają” 
cych stosunki, panujące w naszej pra- 
gie sportowej... 

Prasa winna być awangardą: po- 
winna ciągnąć za sobą, wskazywać 
i oświetlać drogę, przygotowywać przy- 
śzlość. Ona przedewszystkiem nada- 
jąc ton całemu życiu sportowemu — 
musi być ideową, tembardziej w kraju, 
- szczycącym się ideowością swego 
sportu. 

Czy to widzimy? Walka pomiędzy 
wydawnictwami przybiera nieraz for- 
my zadziwiająco niesmaczne. Niech 
które pismo wystąpi że zdrowym pro- 
jektam, rzuci szczęśliwą inicjatywę, 
speini czyn pożyteczny — a odpowie 
mu grobowe milczenie, jeśli nie jado- 
wita krytyka „konkurentów”. 

O współpracy w osiągnięciu wspól- 
nego celu — dobra sportu polskiego, 
w tych warunkach nawet mowy być 
nie może. 

Jedną z przyczyn podobnego stanu 
rzeczy jest niewątpliwie nadmierna 
ilość pism sportowych, kilkanaście ich 
mamy, więc siłą rzeczy — nie chcąc 
zginąć iwalcząc o czytelnika, zmuszo- 
ne są nierez zapomnieć o ideowości 
i patrząc na sprawę z punktu widze” 
nia interesu — w miejsce zasad szla- 
chotnej walki sportowej, stosować środ- 
ki mniej wybredne, tolerowane w wal- 
ce o byt. 

Ale odbija się to fatalnie na całym 
sporcie, deprawując i demoral:zując go, 
i doprowadzić może do tego, iż na 
sztandarach jego zniknie ostatecznie 
besło „ideo“ a widnieć będzie tylko 
| rażąco, „interes“. 
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W. K. 5. 16 p. p. Jutrzenka — 
Tarnovia 1:0 (0:0) 
TARNÓW. Dnia 17 b. m. WKS 16 
p. p. Jutrzenka — Tarnovia 1:0 
(0:0). Gra o wybitnej przewadze 
wojskowych, Których atak nie wyzy- 
ekal szeregu dogodnych pozycyj. 
Metal Hakoah — Tarnewia 
G:G6 (2: G) 
Zawody o mistrzostwo klasy C. 
Tarmovia—Samson 2:0 (1:0) 
Dnia 18 t.m. Zawady o mistrzettwo kl. 
B. Tarncvia wystąpiła z trzema gra- 
czami rezerwowymi. W Samsonie wy- 
*óżnił się specjalnie bramkarz Bach- 
ker. Przewaga Tarnovii przed i po 
auzie. Obie bramki strzelone przez 
Nisdzielskiego. Stosunek rogów 7:2. 
Sędziował! p. Rudkowski, publiczności 
Mota 2000. 


kz: 


pry wyró wraki Polonii 2 Pagni 


we Lwowie 


5:1 (3:1) 


LWOW, 18.5, (A W). 
tę doia 17 maja 


W sobo- 
Polonja — Pogoń 
5:1 (3:1), w niedzielę 18 b. m. Po- 
goń — Polonia 5:0 (1:0). W sobotę 
zawiodła Pogoń zupełnie, zwłaszcza 
w linji napadu, który w składzie: 
Szabakiewicz, Czech, Garbień, Sło- 
necki i Juras nie rozumieli się nale- 
życie. Polonja „prowadzi otwartą grę 
jedynie w pierwszej połowie, 


po 
pauzie ograniczyła się jedynie do 
defenzywy t. zw. pobularnie „mu- 


rowania* 
la ZastiE w 10 minucie, drugą 
uzyskuje Polonja z karnego w 12 
min, trzecią Loth H (najlepszy zre- 
sztą na boisku) w 18 minucie gry. 
W drugiej poławie zdobywa Polo- 
nja z wypadu jeszcze dwie bramki 


Gebethn*ra. Jeden punkt dła Pogo- 
ni pada z rzutu karnego w -23 mi- 
nucie pierwszej połowy. Na I2 mi- 
nut przed końcem gry wyklucza sę- 


LWÓW 
18.V (PAT.). 


LWÓW 18.5 (AW) Otwarcie pierw- 
szych narodowych zawodów strzelec- 
kich miało przebieg niezwykle uro- 
czysty. Z należytymi honorami po- 
witeno na dworcu kolejowym genera- 
ła Żeligowskiego, który przybył do 
Lwowa, jako reprezentant Minister- 
stwa Spraw Wojskowych. Na pero- 
nie ustawila się kompania honorowa 
z orkiestrą, przybyli reprezentanci 
władz i stowarzyszeń. W imieniu 
komitetu Lwowskiego witał generała 
prezes tegoż dr. Juliusz Bielski. Krót- 
ko też przemówił reprezentant war; 
szawskiego Komitetu erganizacyjnego 
dr. Dłuski, prezes zarządu głównego 
Związków Strzeleckich. Po powita- 
niu udano się powozami na strzelni- 
cę wojskową, gdzie odbyła się msza 
polowa. Z ołtarza przemówił pro- 
boszcz garnizonu ks. major  Trusz- 
kowski. Po odprawieniu mszy wy- 
głosił przemówienie przezes dr. Biel- 
ski otwierając zawody, poczem na- 
stąpiło strzelanie do tarczy symbolicz= 
nej. Pierwszy strzał padł z ręki gen. 
Żeligowskiego, poczem kolejno strze- 
lali do tarczy p. p. Rokotycki (Zwią- 
zek Strzelecki), dr. Czarnecki (Sokół) 


. 


KRAKÓW 18.5 (Pat) Zawody Cra- 
covii z Jutrzenką zakończono wyni- 
kiem 0:0. Po przerwie jeden z graczy 


KRAKÓW 18.5 (Pat) 


Pierwszą bramkę strze- | 


w [Bi 42 minucie przez Lotha Il i. 


-uroczyste 


0:5 (0:1) 


dzia Zantmana. Rogów 8:1 dla 
goni. Sędziował kapitan Picheta. 


Drugi dzień zawodów przyniásł 
Pogoni zasłużone zwycięstwo. Dru- 
Żżyna lwowska górowała przez cały 
czas gry nad swoim przeciwnikiem, 
grając ambitnie, żywo i energicznie. 

pierwszej połowie strzelił jedną 
bramkę Garbień (dwie bramki unie- 
ważnił sędzia wskutek spalonego). 


W drugiej połowie zaznacza się 
przewaga Pogoni dobitniej. Polonja 
opada zupełnie z sił: Druga bram- 
ka pada z kombinacji Szabaszkie- 
wicza-Garbien, trzecią strzela Sło- 
necki, Giebartowski, piątą Czech. 
Polonja nie wyzyskała jednego rzu- 
tu karnego. Pelonja grała bez Gra- 
bowskiegó, Hamburgera,  Tupal- 
skiego z Walczakiem w bramce. 
Rogów 6:1 dla Pogoni. Sędziował 
inż. Dudryk. Publiczności około 
3000. 


Po- 


18.5 Biali-lutrzenka 2:1, Pogoń Hi-Lechja HMI 5:1. 


Pogoń H. — Czar-ni II. 4:2; Biali — Jutrzenka 2:1; AZS. 
— Orlęta 2:1; Sport — Metor 4 


Giwarcie pierwszych narodowych zawadów 
sirzęteckńich we bwowie 


Prek (Małopolskie Towarzystwo Ło. 
wieckie), Olaczuk (Lwowskie Towa 
rzystwo Strzeleckie), Jarosz (harcerz) 
i wiceprezes miasta dr. Stahl jako re- 
prezentant PKIO. 
Tarcza powyższa 
miątkę w lwowskiej 
skowej. 
jące: 
1) gor. 


zastanie na pa- 
strzelnicy woj- 

Wyniki zawodów są następu- 
“o mistrzostwo Lwowa: 

Kowałczewski Stanisław VI 
Djon samochodowy 87 punktów, 2) 
por. Borzęcki, 19 p. p, 86 pki, 3) 
szeregowiec Fiszer, 83 pkt, 4) ppłk. 
Kwaciszewski CSS, 5) kpt. Goście- 


wicz 31 p. p, 6) Bednarz (Związek 
Strzelecki, „ Krasnystaw), 7) kpt. Pia- 
secki 31 'p. p., 8) starszy sierżant 
Szymanowski 61 p. p, 9) por. Za- 
leski 18 p. p, 10) kapral Swiętek 
DOK VIII. 


Do zawodów o mistrzostwo Polski 
dopuszczeno 31 zawodników, z tego 
29 wojskowych i 2 cywilnych człon- 
ków związku strzeleckiego. Dziś, w 
niedzielę, ukończona została pierwsza 
serja o mistrzostwo Polski. W po- 
niedziałek nastąpi rozstrzygnięcie i 
rozdanie nagród pod po- 
mnikiern Mickiewicza. 


| KRAKÓW 


Cracovia — Jutrzenka 0:0 


Jutrzenki złamał rękę, wobec czego ta 
grała z 10 graczami. Publiczności 
około 2000 osób. 


Makkabi— Urarja 1:0 


Mistrzostwo klasy B. AZS — ZRKS 80; Krakowianka — 
Korona 4:6; Wisła H — Wawel 4:0; Zwierzyniecki K5 — Spar- 
ta 1:0; Makkabi — Uranja 1:0; Polonja — Adria 3:1. 


PRZE 


Dnia 14.V. Polonja — Czuwaj 
2:0 zawody przyjacielskie. 
Dnia 17.V. Hagibor — Czuwaj 


Dnia 18.V. (A. W.) Hasmonea 
(Lwów) — Polonja (Przemyśl) 1:0. 
| Polenia grzie „bez. Kygriac W pier | 


MYŚL 


5:2 mistrzostwo klasy B. Czuwaj 
l 4:2 mistrzostwo | 


I — Hagibor? 
k!asy C. 


Hasmonea (Lwów) -- Polonja 1:0 


drugiej gra otwarta, Po wykluczeniu 


przez sędziego dwóch graczów Paloniji 
gazy, BoleniąTastxnic" 20 


wszej poiowie przewaga Połonii, w | dziewiątkę. 
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ŁODŹ 


- Zawody reprszentacyjnych 
drużyn gimnazjalnych 


ŁÓDŹ 16.5 Do zawodów piłki nożnej 
z jednej strony stanęło gimnazjum 
miejskie i gimnazjum Tomaszewskie- 
go, z drugiej strony wyższa szkoła 
realna i gimnazjum imienia Koperni- 
ka. Wynik 4:3 (2:0). Zawody cie- 
kawe z tego względu, ża w obu dru- 
żynach występowało kilku graczy l-kla- 
sowych z Hanckiem, Tomaszewskimj 
Frydmanem, Kahanem i  Kaczorow- 
skim na czele. Bramki dła zwycięz- 


cy strzelili Hanke 3, Ałlaszewski i 
Janicki po jednei. Dla zwyciężonych 
Kahan 2 i Frydman 1. Sędziował 
p. Uito. 


Mistrzostwo klasy C. ŁKS Ii — 
Siła ll 16:0 


Elektrotechnicy — Orlę 9:0 


LKS — TKS (Toruń) 4:0 


Toruńczycy przyjechali, by zre- 
wanżować się za zeszłoroczną kle- 
skę 7:1. Nie udało się to im jednak 
zupełnie. Gra prowadzona w ostrym 
tempie i nieco brutalnie. Wynik wy- 
padł na korzyść ŁKS w stosuaku 
4:0 (2:0). Bramki strzelili Lange 2, 
Seyer i Durka po Sędziswał 
p. Salomonowicz. 


Union-Siła 2:0 
Widzew—SNS 3:1 
Mistrzostwo klasy B. 


beękka-aflef, zawody NES 


Zawody lekko-atletyczne Ł. K.5. o 
mocno okrojonym programie z recji 
niewykończonego boiska odnyły się 17 
i 18 b.m. Bieg 100 m. 1-szy przedbieg 
Rosiński 12 5, 2) Kozłowski. 2-gi LE 
bieg 1) Krumhoiz 125, 2) Szmagier. 
Trzeci przedbieg 1) Brodziak 131, 2) 
Gębicki, 3) Rosiński. Uzyskał by on 
pierwsze miejsce, gdyby nie konuz;a 
której uległ bezpośrednio przed fna- 
łem. 

Kula — 1) Krauze 955m., 2) Kuc- 
petowicz, 3) Maniuta. 

Dysk — 1) Kurpetowicz 303 m, 2) 
Krauze. 

Rzut oszczepem — Í) Kozłowski 
37:48. Wyniki słabe z powodu nie* 
obecności Rosińskiego, który nader- 
wawszy. w przedbiegach śŚ-izgno, nie 
stanął do finału. 

Rzut granatem — Kranz 54. m. 

Skok w wyż z miejsca — Rosiń: ski 


130, z rozbiegu [Rosiński 157. Skok 
w dal — Rosiński 550 cm. 
FPR MET 
Filta KOSZYKOWA 
ŁÓDŹ, 18.V. Wyższa szkoła real" 


na — Oświata 54:6. 


Próbny bieg „Kuriera 
a 3 99 
kódzkiego 
ŁÓDŹ. 10 maja na szosie Kon- 
stantynów — Zgierz odbył się o:jen- 
tacyjny bieg, zorganizowany przez re- 
dakcję „Kurjera Łódzkiego". Dystans 
5 km. Startowało 12 uczestników. 
Pierwszy przybył Wagner ĽIKS. w cza” 
sie 16,31, drugi Szulc. 
ENACETEBIH "ZM 


LUBLIN 
A. Z. S. Ji— K. S. Baon Sanit 


1:0 
18.V (AW.) Zawody o mistrzostwo 
C 


R. Z. S. I — Strzelec 4:0 

Kiasa B. Gra prowadzona przez 
obie strony żywo, z A. Z. S-u wys* 
różnił się atak, co należy przypisać 
djbramu trenerowi p towesticgyi 


Sędziował p. Lustig dobrze. 


BB 


14 


Szosowy WYŚCIĄ 


na 105 kim. 
Zwycięstwo Kamińskiego 
Niepowodzenia Hóichsmana 
i Langego 
Warszawskie Tow. Cyklistów miało 
ciężki dzień. Zorganizowanie w jed- 
nym dniu biegu ulicznego i wielkiego 


wyścigu szosawego było zadaniem 
więcej niż trudnem. 
Że W. T.C. ze swym prezesem p. 


Blikle i kepitanami pp. Szymczykiem 
i Wojtkiewiczem na czele zdołało za- 
daniu temu sprostać, dowodzi fakt, iż 
jedynym zarzutem, który potrafiliby- 
śmy postawić, jest opóźnienie startu 
5... 10 minut! 

Do wyścigu szosowego zgłosiło się 
21 kolarzy, miedzy niemi takie gwiaz- 
dy, jak mistrz Polski Hóchsman, Lan- 
ge, Zawadzki, Kamiński, Gronczewski, 
Miiiler. Wyścig rozpoczął się w Ałei 
Szucha. 

Już na Starem Mieście zaczęły two- 
rzyć się grupy. Tempo niezwykłe, na 
przedzie Hóchsman. 

Przez Jabłonnę przechodzą odosob- 
nieni, w zwartej grupie: Flóchsman, 
Lange, Kamiński Gronczewski, Za- 
wadzki, Sterk, Bartodziejski. Prowa- 
dzi Fóchśman. Dochodzą z drugiej 
gruny — Karle, Ochniewski, Królak. 

Hóchsman chce uciec; utrzymuje 
się jedynie Lange, Kamiński, Barto- 
dziejski, Gronczewski, Zawadzki, Müller. 

Pod Nowym Dworem Hóchsmanowi 
pęka guma. Reszta ucieka, Lange pro- 
wadzi w szalonym tempie, przekracza- 
jącym nieraz 40 klm. na godzinę. 
W Nowym Dworze przechodzę razem 
Kamiński, Gronczewski, Lange, Barto- 
dziejski, Miiller, Zawadzki. 

Ostatni słabnie, wkrótce odpada. 
Pomiechówek; Lange ucieka, za nim 
Kamiński. O 200 m. za niemi Mul- 
ler, Bartodziejski, Gronczewski. Tem- 
po zgórą 48 klm. na godzinę. 3 klm. 
przed Serockiem Lange spada, usz- 
kadzając poważnie rower. Kamiński 
pozostaje sam na czele, o kilometr 
przed Langem, który usilnie pracuje, 
by go dejść. Tempo stale około 33 
na godz. Kamiński podwaja wysiłki, 
by nie wypuścić z rąk zwycięstwa. 
Podnieca go publiczność tłumnie ze- 
brana na ostatnich dzi:sięciu kilome- 
trach. W mieście Kamiński, który 
przez cały czas ze zręcznością akro- 
baty ławirował po źle utrzymanej 
3zosie — robi 50 na godzinę i wjeż- 
ża na tor na Dynasy i po przepisa* 
nych siedmiu okrążeniach przychodzi 
jako pierwszy w świetnym czasie 3 
godz. 39 min. O kilkaset metrów 
za nim Lange, następnie: Müller, 
Karlie, HSchsman, Bartodziej- 
ski, Ochniewski, Stark, Salski, 
Królak, Kowalski. 

Zwycięstwo Kamińskiego, bodaj naj- 
piękniejsze w jego karjerze, było nao- 
' gół mało oczekiwane. Wobec jednak 
doskonałego osiągniętego przezeń cza- 
ŝu, niewiadomo, czy nawet Hóchsman 
i Lange potrafiliby zostawić go za sobą, 
gdyby nie padli ofiarą losu. Zaintere- 
sowanie publiczności wyścigiem było 
niezwykłe, organizacja, jak zawsze u 
naszych kolarzy — pierwszorzędna. 

ORK TTA 


Bieg na przełaj KOSS. 
W dniu 18 b. m. pod protektora- 
tem pułk. ZŻmigrodzkiego odbył 
się cross-country na przestrzeni 13 
lm. wynik: 
l. Szelestowski (kwatera Prezy- 
denta) 11:14 2. 
2. Rumas (2! p. p.) 11:21. 
3. Guderski (Szkoła podch.) 11:32. 
4. Wituch (Warszawianka — poza 
konkursem). 
5. Zachmyc (21 p. p.). 
6. Zalewski (2! p. p.). 
7. Eysymontt (36 p. p.). 
Szelestowski, jak wiadomo, jest 
ezłankiem Polonii, zaś Zachmyc i 


ereman W ne zwiąn lei. 


wail 


sędzia podyktował za potrącenie bez 
piłki gracza napadu Warszawianki 
przez gracza Czarnych ` na polu kar- 
nem. 

Pechowne oba dnie gry miał Mesto 
którego w sobotę i w niedzielę sę- 
dziowie wykluczyli z boiska, za stoso- 


AB RPRAOZE KL RRT CE LYCRA 


A 
Warszawa, d. 18.V. Boisko Legii. 
Zawady miały się odbyć o mistrzo- 
stwo rezerw B. klasy, wskutek jednak 
nieprzybycia na czas Barhohby ro- 
zegrano w terminie późniejszym 


NOWINY SPORTOWE STADJONG ` 


Neczawianta tie. dwokrotnie Iwowtich:Cranych 


(Dokończenie) 


OEG” zdj WY TSBE O TOWA ADO WORA 


wanie niebezpiecznych a wyrafinowa* 
nych sztuczek. 

Grę prowadzili: w sobotę p. Strze- 
| leck, w niedzielę p. Landau. 

Przy pięknej pogodzie, a zwłaszcza 
w niedzielę, zebrała się licznie pu- 
bliczność. 


WARSZAWA 


E. R. K. S. (Radom) — 


Barkochba 4:2 (1:0) 


mecz towarzyski, który przyniósł 
zwycięstwo 4: 2 Barhochbie silniejszej 
fizycznie i lepszej technicznie. Gra 
brutalna, sędzia p. Matejak. 


Warszawianka HM — Ascola I 6:1 (4:0). Mecz towarzyski 


d. 14V, Park Sobie- 
skiego. Gra ze znaczną przewagą 
„Warszawianki”, króra mogła uzy- 
skać więcej jeszcze bramek. Hono- 
rowego goala strzela „Ascola'* w dru- 


Warszawa, 


giej połowie zaraz po rozpoczęciu, 
z przeboju. Z „Warszawianki* dobrzy 
bracia Braunowie, u „Ascoli“ słabe 
wyrobienie techniczne, pozatem znać 
poprawę. Sędziował p. Tad. Walczak. 


Mistrzostwo grupy rezerw klasy B. 
Legja ll — Warszawianka Ii 2:0 (0: 0) 


Warszawa, d. 17V. Boiska Legii. 
W pierwszej połowie widoczna prze- 
waga „Warszawianki“, która tylso 
dzięki niezaradności ataku, nie wy- 
zyskuje bardzo wielu pewnych śytua- 


cyj. 


Po przerwie zaznacza słę prze= | 


waga „Legji“, która uzyskuje 2 bram- 
ki przez lewego łącznika. „Warsza- 
wianka* w osłabionym składzie, z 
trzema graczami z juniorów. Sędziował 
p. Krukowski. 


Mistrzostwa młodzików WOZLA 
Stu zawodników 14 klubów 
Polonja 35 pkt., AZS. 24, Sobieszyn 18. 


Dnia 17 i 18 odbyły się na bież- 
w Parku Sobieskiego mistrzo- 


też klub zajął dominujące stanowi- 
sko, uzyskując bardzo dobrą punk- 
tację (35 pkt. na 108 możliwych). 
Na wyróżnienie zasługujące wy- 
niki podkreślamy grubszym drukiem. 
60 m dla juniorów. |. Niesłu- 
chowski (Pol.) 79 (w prze lbiegu 
75s, 160 m. |. Miszewski 124, 
(w przedbiegu Karolkiewicz 12'1 s.) 
4QQ ra. 1. Bojanowski (AZS) 58.2s. 
1500 m. | Cenkiewicz (Vars.) 
4: 34'2 zdyskw. -—-w konkursie |. 
Kolarski (AZS) 8 klm.—de Virion 
(Pol.) 10:334, 110 m. z płotk. 
Makomaski 19'1 s., Sztafeta 4X100 


Polonia w da! Rogalski (Vars.) 
563 cm. w dal dla juniorów 
Wierzejko 595 cm. b. dobrze, w 
wyż Rogalski (Vars.) i Makomaski 
(AZS) 150 cm. w wyż juniorów 
Klebe (AZS) 142 cm. poza konk. 
Trójskok. Jaworowski (AZS) 1053 
m. Tyczka Jaworowski (AZS.) 
270 cm. Kula 5 kg. juniorów 
Wierzejski (Pol. 9.58 m.; Kuła So- 
dziszewski (Sob ) 9.22!1/, m.; Dysk. 
Jost (Sob.) 28.55; Oszczep Król 
(Sob.) *36.75 m.; Chód 5 kim. 
Ciepłowski (Orkan) 28:05.6 (rek. 
WOZLA). 
- Panie (poza mistrz. młodz). 

89 m. Świdówna (Pol.) 12.4. 

400 m. Kwaśniewska (Pol) 1:14.9 
(pierwszy raz w Polsce). 


Bieg kolarski „Exaressa Porannego" 


Uliczny bieg kolarski „Expressu Po- 
rannego“ na przestrzeni 13/2 
był wielkim sukcesem sportowym i 
wiele uczynił dla propagandy sportu. 
Stanęła do niego niewidzisna u nas 
liczba 149 zawodników. Dzięki nie- 
zmordowanej pracy W. T. nad- 
zwyczajnej sprawności Policji Pań- 
stwowej Oraz współpracy Warszaw” 
skiej Centrali Samochodów — pod 
względem organizacyjnym wszystko 
odbyło się bez zarzutu. 

Zwycięzca biegu Juljan Popow- 
ski osiągnął doskonały, jak na wa- 
runki, w których odbywał się wyścig, 
czas 28 rm. iQ'8 s Drugim był 
Feliks Świerczyński, 3) Wachow- 
ski, 4) F. Maszolarek, 5) F. Woźniak, 
6) G. Kuczyński. Nadmienić należy, 
że 2 pierwszych* wykazało już swoje 
zalety w „Pierwszym kroku“ „Stadjo- 
nu”: Świerczyński zajął w nim 2 miej- 
sce, Popowski — drugi aa półmetku — 
odpadł później jedynie z powodu pęk“ 
nięcia łańcucha. Pomimo wielziej licz- 
by zawodników, wyścig odbył się w 
zupełnym porządku. Zainteresowanie 
publiczności było b. znaczne, tak że 


ni 
stwa młodzików WOZLA, organi- 
zowane przez KS. Polonia. Ten 


| się pomysłem szczęśliwym i pożytecz- 
nym. 


klm. y 


śmiała inicjatywa „Exaressu” okazała | 


Pitta noina zagranica, 


F. C. Zurych mistrzem Szwaj- 
carji 

WIEDEŃ 17.V (PAT.). Szczegóły, 
jakie napłynęły z Zurychu, mówią 
o zwycięstwie, jakie odniósł klub 
sportowy F. G. Zurych na gruncie 
Bazylei nad klubem F. C. Nordstern. 
F. C. Zurych osiągnął 3:1 i wywal- 
czył sobie tym zwycięstwem tytuł 
Mistrza Szwajcarji. 

Bazyłejczycy mieli do pauzy 1:0. 
Zwycięski klub doznawał w drodze 
powrotnej owacyjhego przyjęcia ze 
strony publiczności, która obrzucała 
kwiatami i wznosiła na jego cześć 
gromkie okrzyki. 


Bolton Wanderers—F, C, Nirn- 
berg Ś:0 (Oi). 
NORYMBERGA 17.V (PAT.). 
Pczy 18000 widzach drużyna angie!- 
eka Bolton Wanderers zwyciężyła 
przeciw F. C. Nurnberg 4:0 (1.0). 
Jedna z bramek padła już w ciem- 
nościsch. i 
Westham United—F. €., Mann- 
heim 4:0 (0). 
MANNHEIM 17.V (PAT.). West- 
ham United przeciw F. C. Mann- 
heim 4:0 (1:0). 
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sportowej 


Odtyła się wcroraj 13 b. m. 
w salonie PRIQ 


Obecni byli z ramienia Zarządu 
Zwięzku Związków Sportowych; pp. 
Bronisław Kowalewski i płk. Rouppert 
oraz przedstawiciele prasy sporiowej 
a mianowicie: ppik. Osmolski („Sta- 
djon*), Goetel („Przegląd Sportowy ), 
Sikorski—referent prasowy Pal. Ag. 
Telegr., Neugoldberg (łódzsi „Tydzień 
Sportowy *), Blaustein (lwowskie: „Kue 
rjer Sportowy”, „Gazeta Lwowska“ i 
„Gazeta Poranna”), Burchardt („Pol- 
Ska Zbrojna“ i „Sport”), rtm. Mryc 
(„Sportowiec” Toruński), Walczak 
(„Rzeczpospolita“), Strzelecki („Kuri 
Warszawski“), Nirenberg („Der Mo- 
ment" i „Illustrierte Woche), Uarczyń 
ski („Kurjer Polski”) i Polekiewicz 
(„Słowo Lwowskie“). Poproszono o 
przewodniczenie p, Kowalewskiego. 

Dyssusja była prowadzona dość 
chaotycznie. Chodziło o duże sprawy, 
a więc o mianowanie delegata na 
międzynarodowy kongres prasy spo:to- 
weji o utworzenie jakiejś orzanizacji 
łączącej pisarzy sportowych i pilnującej 
etyki spertowo-dziennikarskiej. 

Pierwszą sprawą „załatwiono, wy- 
bierając na specjalnego przedstawicie- 
la polskiej prasy sportowej p. Tadeu- 
sza (iarczyńskiego, współpracownika 
Stadjonu, Poza tem uchwalono przy- 
dać mu jako tuwarzyszów z pośród 
korespandentów sportowych, jacy 
się znajdą w Paryżu, pp. Szatkow- 
skiego Henryka (Kraków) i Pulakie- 
wicza Stanisława (Lwów). 

Panowie wymienieni mają tworzyć 
jądro delegacji polskiej, która powiększy 
się na miejscu w Paryżu drogą koop- 
tacji. 

W sprawie drugiej, która wywołała 
dużo wątpliwości i rozbieżnych pro- 
pozycyj przyjęto wniosek p. Mryca 
brzmiący: e 

Zjazd przedstawicieli prasy sporto 
wej w d. 18.V 1924. w Warszawie u- 
chwala powołać do życia organizację 
dziennikarzy sportowych nie przesą- 
dzając jej nazwy ani działalności 
Opracowanie projektów w tym wzglę- 
dzie powierza się Komisii która pro- 
jekty organizacyjne prześle prasie spor- 
towej do d. 15 września r. b. W ter- 
minie dodn. 1 listopada Komisja zwo- 
ła organizacyjne Zgromadzenie dele- 
gatów prasy sportowej. 

Do Komisji we szl; 


Loga nedstawicii prasy 


jako reftrent 


rtm. Mryc, jako członkowie: pp. Gar- 
czyński i Sikorski. 
PBDIZZE z GEE. 


Dr, Krajewski - Baszkoff 
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Krakowski filar pływanie i boksu 


Fenenienalny skok 


LONDYN 18.5 (PAT.) Znany 
lekkoatleta Hubbar z Ohio skoczył 
podczas treningu w dal 7 m. 63 cm. 
czyli a | cm. gorzej niż wynosi re- 


kord światowy Gourdina. 


im 


Rugby na Elimpiadzie 
PARYŻ, 185 (Pat) W meczu 


olimpijskim rugby Stany Zjednoczo* 
ne pobily Francję w stosunku 17:3. 
wiary 


t e 
lepi IBIZY 
PARYŻ, 8.5 (Pat). Lotnik fran- 
cuski Bossoutrout pobił znowu re- 
kord światowy na wysakuść z wa- 
gą, esiągnywazy ¿000 m. na apara- 
cie, obciążonym 3000 kg. Poprzedni 
rekord z tą samą wagą wynosił 
1629 m. 


Fd 


a 
FE 


s 


b9 paasi Rasiralji 


MELBOURNE, 18.5 (Pat.). Piek- 
ne rarultaty dał lot naokoło Australiji 
w którym biorą udział kom. Goble 
i lotnik Macntyre. Lot naokoło kon- 
tynentu australijskiego jest na ukań- 
czen'u. Wczoraj przebyto dystans 150 
mil w 5 i pół gooz, 

Dzień byi b. burziiwy. Etap był je- 
dnym z najtrudniejszych. Przypuszcza- 
ją, że lotnicy zakończą lot w ponie- 
działek, w którym to dniu zamierzają 
dotrzeć do Melbourne. Rezultatem 
łotu jest b. wiele nadzwyczaj cennych 
spostrzeżeń. 
TENT AEE REAR ENARE 


alaa iasta rient w Korestadze 


KOPENHAGA 17.V. (PAT). 
Angielska drużyna Clapton Orient 
przegrała stosunku 1:0 da 


tu w 
miejskiej drużyny Mopenhagi W 


trzy dni później anglicy zwyciężyli 
Akademis Boldkluben 3: 1. 

WARSZAWA 17.V. (PAT.) Do 
zawodów na Olimpjadę nie zapiaało 
się 18 państw: Rosja, Niemcy, Arabja, 
Armenia, Boliwją, Dominika, Ekwa- 
dor, Etyopja, Gwatemala, blondu- 
ras, Mezopotanja, Nikaragua, Pana- 
me, Paragwaj, Palestyna, Peru, 
Persja i Weneęcuela. 


SESTO CAN OSIRŚCH z RZEŃ | 
Tydzień Olimpijski 


Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich wy” 
znaczył termin na urządzenie „Tygodnia 
Ólimpijskiezo* od 18 -- 25 maja b. r. na 
prowincji, =t maja — I czerwca w stolicy. 

W tym celu wszystkie związki i klaby 
urządzą w swolm zakresie imprezy wsżel- 
kiego rodzaju, dochód z których przelany 
być musi na ogólny Fundusz Olimpijski 
(rach. P. K. 0. Warszawa, Nr. 5230). 

Nie należy ograniczyć się do imprez 
sportowych, lecz dążyć do podjęcia akcji 
w jak najszerszym zakresie. Zwrócenie się 
w tym celu miejscowych organizacji spor- 
towych do ogółu lndności jest koniecznem 
i należy pozyskać jak najiiczniejsze grono 
ludzi do współpracy. 

Poza imprezami sportowemi dążyć na- 
leży do zbiorki, bądź to przez urządzanie 
koncertów, odczytów, przez pozyskanie 
pewnych odsetek od przedstawień kine- 
matograficznych i teatralnych oraz od kon- 
sumcji w resteuracjach, przez sprzedaź 
znaczków olimpijskich i t. d, mając na 
względzie zebranie jak największej sumy 
przez nieuciążliwe opodatkowanie najszet- 
szych inas. 

Wysiłek ten ze względu na krótki ezus 
dzielący nuas od Olimpiady musi być zro- 
biony wszędzie i poszeyegolae organizacja 
snortowe winne wykuzać maximum sprq- 
żystości i żywotnosci organizacyjnej przy 
przeprowadzaniu akcji zbiórkowej podczas 
„Tygodnia Olimp Jsk.ogo*. J 

Axeja ta poczynając od 13 waja, winna 
trwać przez caly tydzień do dnia 25 moja 
włą 'zaie, w ten sposób, żehy nawet naj- 
słabsze kluby przyjęty w niej udział icho- 
ełaż skromnym dats'om przyczyniły się do 
pomyślnego  sfinausowaipia zamierzonej 


NOWINY SPORTOWE DaqosonJ 


POZNAŃ 


Warta — Wisła 1:1 (©:1) 


POZNAŃ 18.V (AW.). Obie dru- 
żyny wystawiły zespoły polatane. 
Wisła bez Wiśsniewgkiego, Krupy, 
Reymana I i Balcera; Warta bez Sta- 
lińskiego, Spojdy i Einbachera. Gra 
nie stała na wysokim poziomie. War- 
ta miała nieznaczną przewagę, lecz 
Wisła grała z ambicją i ostro. Do 
przerwy gta bez tempa, 


Punkt dla | 


Wisły zdobywa Majcherczyk: po 
przerwię gra nabiera życia. Warta 
niewykorzvstuje szeregu dogodnych 
sytuacji Wynik zrównał w ostatnich 
minutach Przybysz z przeboju 

W Wisłe wyróżnili sie bramkarz 
i środkowy pomoerik Majcherczyk 
Sędziował nieszczególnie p. Brzezińy 
ski. Publiezności koło 2000, 


Mistrzostwo POZLA. w pięcioboju 


POZNAŃ, 18 V. (A.W). W pi-cio- 
boju zwyciężył Armański (Warta) przed 
por. Giilewskim (Pentatlon). Rykowski 
(Polonia, Warszawa) brał udział poza 
konkursem i zajął 5 miejsce. 


Wyniki zwycięzeów sę następujące: | Gi 


Skok w dal — 555 i pół cm., 


Rzut oszczepem — 4112 m. 

Bieg na 200 me — 254ls. 

Bieg na 1500 m. — 26. 

Rzut dyskiem — 323] m. 
Armański osiągnął punktów 2721,20, 
lewski 2281,32, Rykowski 1921. 


185 (Pat) 3 p. lotn, — H. S. Pogoń 1:0 (1:0). 


PRZECI FRAJDA TPTDOWAKET KA UANYE KT 


WiL NOO 


183% 44BATJ:* Sparr4"NMERAGG, TOU 2 Mikkabi, (Warszawa( 
|2:1 (1:0). 


Makkabi (Warszawa) — Wija 2:1 


(Warszawa) 3:1 (1:0) Makkabi 


WILNO, 185 (A. W.) Dziś odbył 
się match footbalowy Makkabi (War- 
szawa) — Wilja. 


wobec meczu który się odbył wczoraj. 
Gra miejscam! chaotyczna i brutalna. 


Wilia w osłabionym | Jednemu z graczy Wilii w dnig ej po- 


składzie Makkabi z nowyini graczami | łowia kazano ustąpić z boiska. 


1. pp. Leg. — Pogoń 2:0 


18.5 (AW). 1pp. Leg—Pogoń.Rezultat | lew. 


2:0 na korzyść 1 pp. Leg. Tempo gry 
ostre; rogów 1:1. Sędziował kpt. Drob- 


i 


ieży nie- 
Gra towa- 


Bramki zawdzięczać na 
zręcznemu: hramkarzowi. 
rzyska 
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| Bieg akiginy „Słowa Pomotgkicgo” 


zaleže, 
1F6. (katowice — n3., Załęże 06 
0:0. 


18.5. (PAT.). Meez klasyfikacyjny 
powyższych drużyn zakończył się 
wynikiem 0:0, zaprotestowznym z 
powodu nieobecności brarnsarza 
Górlitza. który wyiechał na zawody 
Olimpijskie do Paryża. 

REDA. ŁO. ULLA 7. CEU R” CANA TOEE TECA 


Wiii Amalegie wo Fióczech, 


sm 

TURYN 17.V (PAT.).* Gazety 
włoskie, reasumując wrażenia z wiel- 
kiego matchu piłki nożnej, rozegra- 
nego między narodową drużyną 
Włoch a wiedeńskimi Amateure w 
Turynie, w ubieglą niedzielę, a za- 
kończonegaremisowym wynikiem 282, 
wyrażają się, że.. „słyi przeciwsta- 
wiono tu stylowi, zręczność — sile, 
napad—napadowi. Był to match pier- 
wszorzędnych drużyn. które grały 
z ambicją nadzwyczajną. Była to wal- 
ka taktyczna dwóch tytanów, z któ- 
rej błękitni wyszli zupelnie honoro- 
wo. Gdy wiedeńczycy ku końcowi 
gry usiłowali za wszelką cenę zwy- 
ciężyć, włosi odpowiedzieli im taką 


znakomitą techniką i kunsztem gry, | 


jakiego jeszcze nie widziano w Tu- 
rynia. Match powyższy daje wszel- 
kie powody do naj jękniejszych na- 
dziei na zawody olimpijskie“. 
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Bieg Okrqżny „Słowa Pomorskiego" od” 
bądzie się w dzień Wniebowstapienia. Udział 
w biegu mogą brać wszyscy? obywatele 
Rzeczypospolitej Polskiej, którzy ukończyli 
13 rok życia, Przestrzen wynowi 4.406 m. 
Zawodnik przerywający jako pierwszy taśmę 
na mecie zdobywa przechodni puhar srebny, 
ofinrowany przez Redakcję „Słowa Pomur- 
skiego" oraz sygnet pamiątkowy. Następnych 
częttech otrzymuje medale pamiątkowe. Ter- 
mia wpisów upływa 20 :waja;.dla miejscowych 
a 23 dla zamiejscowych. Wpisowe wynosi 
od zawodnika 50 groszy. Zgłoszenia win- 
ny być nadesłane na ręan przewodniczącego 
Komisji Technicznej p. £t, Maltze (Ńlono- 
wicza 27 Il p), wzgl. do Redakcji „Sława 
Pomorskiego“, 
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Wyścigi konne 


W siódmym dniu sezonu pola byty bar- 
ido liczne obstawienc, gdyż odbyły się 
między innemi i dwie ważniejsze gonitwy: 
nage Rulera i Zamoyskiego. Diterwszą wy- 
grała 3 letnia Oie pol Fomicuko, w deu- 
giej de moty pierwszw przybyła + l Ruta 
pod uóreckim. 4 iunych gonitw zasługują 
na uwagę zwycięstwo Leonardu pod p. Rom- 
lem na dyst. 2100 m. z płotami, następnie 
3 1. Brenty na dyst. t600 m. W trzeclej go- 
nitwie dnia 3 1. og. Harem okazai się zile- 
cydowanym „fukson:%, ktory nielieznym 
szozęśliwcom przynióst b. pokaźne zyski. 
Na dyst. 2100 m. 4 l. La Vilaneila pobiła 
b. szybką Bilkur. Pogoda prześliczna, pub- 
łiczności b. dużo. 


Wiigi SaóCKOŻJWE w POZNANIU 


Z braku miejsca sprawozdanie zamic- 


śoimy w czwartkowym numerze 


Ne 13 
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Rzeczy wesołe 


Na marginesie ostatniego „cross des $ 
nations" 

Skompromitować się może każdy. Zdarza 
się to w najlepszych rodzinach, i w najpo= 
ważniejszych iustytucjach. Treaflio sią ostate 
nio t. zw. „2FA* („Federation Française 
d'Athlślisme"). Dlatego też PZLA na pocie- 
chę, a czytelnikom na uciechę, warto opo- 
wiedzieć o zdarzeniu, które wywołało wic- 
le hatasu w francuskim sporcie lekkosatle- 
tycznym. ; 

Oto w ostatnim „National Grosg-Uouatry* 
pewien nieznany nikoi£u młodzieniec zer- 
wał się na ostatuiem okrążeniu wspaniałym 
spurtem, mingr kilku współzawodników, 
choć był boso, I brawurowym finischem za- 
kańczył bieg na czwawtem miejscu. Zaszczyt 
nielada, i jako najbliższa konsekweucja — 
wyjazd do Anglji na Bieg Sześciu Narodów. 

Młodzieniec ten — nazwiskiem Donnat, 
pochodził z prowincji (Bordeaux). W Paryżu 
użnano go za rewelacje — i przypięto mu 
nu piers kogutka galijsiego. 

Śwych towarzyszy wyprawy do New 
castle zdziwił nieco swym regime'm. Oto 
bezpośrednio przed biegiem wchłonął w sie- 
bio 4 jajka na. szynce, Z befsztyki posypa- 
ne cukrem, kurę obstalowaną dla Bedefa, 
nieskończoną ilość slodyczy, no i pół bu- 
telki bordeaux, służącego za „doping“. 

Podczas biegu trzymał się oczywiście 
zdecydowanie ostulni. Kompanję trzymał 
2 uim tylko jakiś Belg. Wreszeie po go- 
dzinnem Kkompromitowaniu barw francu-. 
skich swą skandaliczuą farmą. p. Dounat fe- 
nomenalnyn skokiem,ala Paddock“ zdobył... 
przedestwnie miejsce. 

Zreszię z zakończenia biegu w Newcastle 
był niezwykle dumny, twierdząs słusznie, 
że mógł był „skręcić nogę“ na pierwszej 
przeszkodzie... 

Donnnt ma jedno dziwne przyzwyczaje- 
nle: podczas biegu ustawicznie gada, | jeśli 
nie wysuwa się na czoło, to triko dlatego, 
że.. nie miałby z kim rozmawiać... 

Po epopeł w Neweastlv abadauo bliżej 
iajemnieę „Nationalu*. Okazało się, że p. 
Donnat poraz ostatni notowany był na l- 
szem. okrążeniu, na 10041) miejscu. Ujrzano 
go ponownie... na finisthu. Gdzie był w 


| międzyczasie? Pewnie schował się w krza- 


kach, których nie brak było w hyppodro- 
mie Wynikają stąd wnioski mało pochleb- 
ne dla organizatorów biegu i dla tych, 
którzy ha podstawie jego zak wallfikowali 
p. Donnat do reprezentacji Francji. 

Jakże często spotykamy u nas ten typ 
sporlowca! Tylko, że na szczęście, jak 
dotąd nie sprezentował on Polski fzagrani 
cą... Czy może dlatego tylko, że nie urzą 
dzy zawodów międzypaństwowych?.. 
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Egipt będzie grat na olimpiadzie 
W piike z Polską lub Węgrami 
PARYŻ 17.5 (PAT.) Komisja 


Międzynarodowej Federacji pilk inoź: 
nej postanowiła dziś zanomocą lo- 
sowania, że Egipt walczyć bedzie 
w matchu ze zwycięscą zawodów 
Polski z Węgrami. 


Czeska Sparta W Sarajewie 
SARAJEWO 175. (PAT) W sc- 
bote 16 b. m. odbyły się tu zawo- 
dy mistrzów — drużyn Sparta 1 SK 
Sarajewo, zakończone zwycięstwem 
Sparty 1:0. 


WIEDEŃ 


WIEDEŃ d. 185 (PAT) Ama- 
torzy-Simmering 2: l; Hakoach Her- 
tha0:9; Wacker-Admira że 2; Sport- 
klub -Rapid 3:0; Vienna- Slovan 
Pesala 
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Repertuar teatrów warszawskich 


na dzień 19.V 1924. 
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WNE. MOBO NNS o 
polskiej ckspodycji olimpijskiej. — GE | 

Sport polski, który jest jedynym mieo- TE Ta n S ko e, è Fredr | Stańczyk 
nA kT ni AA? saad RE Wielki Rozmait. Reduta Letni Polski Mały | Komedja Nowości | Wodewil | y quo 
dowej — musi dowieść, iż powafi, jak to j. Eo -=-= - : 
robit-dotychczaa snm zaspakając swaje po- i | ; A a WSE VAREL Dolly“ Poluk Precz „tulaj 
trzeby, i, świadamy doniosi prowadzo- „Care | „Grube „Podatek | „Cyrano NE) o db „di „Dolly 5 p j 
nej przez ulego pracy w ibierunku odro- . Par — Da | ym CH NI RE RMA a ż duszoi* 
dzenia tężyzuy Uuzycznej niw odu, — zdobyć | men“ | ryby” majątko- | de Berge NIE Fr TA | 

4 i FL ADR R Ż 2 k pa 
potrzebne śrolki na wyjazi swej repre- j j S A 7 ie D UE 
zentacji do Peryża. l i wy rac p 
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p Ń hogato ilustrowany wyjdzie z druku w L4wARTEK, 
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Wydawcy: dr. Wł. OSMOLSIĄ („Stadjon”) i A, SZCZE 
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PANIK (Ajen. Wschodnia), 


dnia,22-go maja rano. 
się wiele artykułów 
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Tłoczono w drukarni M. S. Woisk. — Przejazd 10. 


numeru składa 
fachowych i sprawozdawczych 
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